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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  d n i a  5. G r u d n i a .

Jego Świątobliwości G rzegorza X V I ■ z B o sk ie j 
Opatrzności Papieża okolnik do wszystkich  
P a  try at chów, P rym a só w , A rcybiskupow i 
B iskupów ,

( D a l s z y  c i ą g . ) :

I n s z e  da l eko  b y ł o  K oś c io ł a  post ępowan ie , ,  
w z g l ę d e m  w y p l e n i e n i a  z ł y c h  książek za r azy ,  
n aw e t  za c za só w A p o s t o ł ó w ,  którzy jak w ie l ­
kie m n ó s t w o  o n y c h  spa l i l i ,  c zy t a my  w ich a-  
ktach.  s )  D o s y ć  j e s t  p r zeczyt ać  u s t awy  C o n s i ­
l i um  L a t e r a n e ń s k i e g o  V .  w tej  ma t e ry i  w y d a ­
n e ;  p ó ź n i e j  zaś  K o n s t y t u c y ą  L e o n a  X .  ś, p.  
p o p r z e d n i k a  n a s z e g o ,  „ a ż e b y  to c o  d la  wz r o ­
s tu  w ia ry  i s z tuk  u ż y t e c z n y c h  c h w a le b n i e  jest  
w y n a l e z i o n e i n , n i e b y ł o  ob ra c a n e m  na  p r z ec i ­
w n ą  s t r o n ę ,  i n i e cz y n i ł o  s z kod y  w z b a w ie n i u  
w ie rn y ch  C h r y s t u s o w y c h . ”  T o ż  s a m o  b y ło  
n a jw ię k s z e m  s t a r an i e m  i O jc ó w  S o b o r u  T r y -  
d e n t s k i e g o ,  k t ó r z y ,  j a k o  ś r o de k  p r ze c i w  tak 
w ie lk i e mu  z ł e m u ,  uchwal i l i  d e k re t e m  s w o im  
sp o r z ą d z e n i e  i w y d a n i e  I n d e x u  czyl i  wyka2u  
książek,  w k tó r yc h  zaw ie r a  s i ę  n a u ka  szkodliwa

*) Act Apost. 19.
**) Act Conci.. Lateran. V. Sess. 10*.

l u b  n i e b e z p i e c z n a .  O d w a ż n i e  t r z eb t rwa l -  
c z y ć ,  m ó w i  K l e m e n s  X I I I .  p o p r z e d n i k  na sz  
w  s w o im  o k ó ln i k u  w z g l ę d e m  zakazu  ks i ążek  
s zkod l iwych .  * * )  „ O d w a ż n i e  t r z eba  walczyc,  
i l e  r z e cz  s a m a  wyc iąga ,  i si ły po zw a la j ą ,  a z ^ y  
wy p l e n i ć  śm ie r t e l n ą  za r az ę  tak w ie lu  ks i ążek  
s z ko d l iw y ch ;  n igdy b o w i e m  mate ry i  b ł ę d u  nte- 
oddal i sz ,  a ż  pó k i  n i e g o d z i w e  żyw io ły  ze psu c i a  
n i e s p ł o n ą  w o g n i u . “  Z  tej w ięc n i e o d m i e n n e j  
wszystk ich  w ieków  t ro sk l iwośc i , z  j aką  ta Św ię ­
t a  A p o s to l s k a  Stol ica  u s i ł o w a ła  z awsze  p o d e j ­
r z a n e  i z ł e  książki  p o t ę p i a ć ,  l u d o w i  cz y t a n i a  
o n y c h  n i e p o z w a l a ć ,  n a jw id o c z n i e j  okazu j e  s i ę  
j ak  dal ece  f a ł s z yw a ,  n i e r o z są d n a  i n i e z m i e r n e  
szkod y  m i ę d z y  l u d e m  C hr ze ś c i ans k i m  cz yn i ą c a  
n a u k a  tych  , k tó r zy  n ie ty lko  c e n z u r ę  k s i ążek ,  
j a ko  zbyt  c iężką  i p r z yk r ą  od rzuc a j ą ,  ale n a w e t  
sw o ję  n i e g o d z i w o ś ć  p o s u n ę l i  do  t ego  s t opn i a ,  
iż u t r zy m u j ą ,  ź e  c e n z u ra  p rzec iwi  s ię w sze lk im  
z a s a d o m  p r a w ,  i i e  Kośció ł  n i e m a  władity s t a ­
n o w i e n i a  on e j  i u t r z y m yw an ia .

G d y  zaś  w id z i m y ,  i e  w  p ub l i c z n i e  r o z r z u ­
c a n y c h  p i s m a c h ,  og ła sza  s i ę  s zkod l i wa  n a u k a ,  
w y r a ź n i e  n a  o s ł ab i en i e  w p o d d a n y c h  w ie r n o ­
ści i u leg łości  w inn e j  M o n a r c h o m , i w z n i e c a -  
n i e  wsz ęd z i e  b u n t ó w  i sp i sków r s t r z eżmy  naj^- 
p i l n i e j , a że by  l u d  t e m  o s z u k a n y , n i ezboczyE

Conci!. ■ Trident. Sess. 18'. et 25..
**) Litt.. Clem.. XUL. ChrUtiaaae; 25. Noy.
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z  drogi  prostej .  N ie c h  wszyscy mają, na  uwa­
dze ,  że wed ług  p rzest rogi  A p o s t o ł a : Niem a  na  
świecie władzy jak tylko od B o g a ,  które zas są, 
od  Boga  us t anow ione  są. A t a k ,  kto sprzeci ­
wia się w ł a d z y , rozpor ząd zen i u  Bosk iemu się 
sprzeciwia ,  i którzy się sprzeciwiają ,  "sarni so* 
b ie  po tęp ien ie  gotują. ' 1 * )  A  przeto Boskie i 
ludzkie orawa wołają na  tyc h ,  którzy najszka- 
radniej sźemi  b u n tó w  i spisków zam ys łami ,  od 
wiernośc i  należnej  M o n a r c h o m  odprowadzić  i 
samych  władzy pozbawić usiłują.

( D a ls z y  ciąg nastąpi.)

W  ł  o c h y.
Z  R z y m u ,  dn ia  13. Lis topada.

Król  J inć  Neapol i tański  udał  się wczoraj  r a ­
n o  W dalszą podróż do F l o r e n c y i ,  gdzie jak 
słychać,  kilka dni  zabawi,  a po te m wy.jedziedo 
G e n u i .  Z a c h o w u je  ścisłe incogn i to  , i o d b y ­
wa  podróż  p o d  nazwisk iem D o n  F e r d in a n d o  
P a le rm o  Ge n t i lu om o Napo l i t ano.

Z  A n k o n y ,  dn ia  14. L i s topada .
D n i a  12. b. m.  u m a r ł  w Me dy o la n ie  s ławny 

as t ron om  O r i a n i ,  ma jąc  lat przeszło 80.

N  i d e r  l a n ' d  y.
Z  H a g i ,  dn ia  2. Grudn ia .

N a  wezwanie  Marszałka G e r a r d , dotyczące 
s ię  wydan ia  warowni  Antwerpsk ie j  i zag roże ­
n i a ,  że w razie b o m ba rdo w an ia  mias ta ,  F ran -  
cya i Ang l i a  domagać  się będą  wy na g ro dz e n ia  
szkód przez to z rz ąd zo n yc h ,  G en e ra ł  Chasse  
nas tępu jącą  dał  odpowiedź :

„ W  warowni Antwerpsk ie j ,  dn ia  30.
L i s topada  1832.

P a n i e  Marszałku!  W  odpowiedz i  na  wezwa­
n i e  Jego  tylko co do mnie  skie rowane zawiada­
mia m Go,  że warowni  Antwerpskiej  n iewydam,  
zan im n ie zuźy ję  wszystkich ś rodków obrony,  
n a  które się tylko b ę d ę  m ó g ł  zdobyć.  Uważać  
b ę d ę  miasto A n tw e r p ią  dopóty  za neu t ra lne ,  
dopóki  nieprzyjaciel  fortyfikacyi miasta i n a l e ­
żących do n ich zewnę t rznych  obwarowań uży- 
wać n ie bę d z ie ,  aby s tamtąd rozpocząć ogień 
p rzeciw w a r o w n i , przeciw T e t e  de F landres ,  
włącznie  z warowniami  B u r g h t ,  Z w yn d re ch t  i 
A u s t r u w e e i ,  jako też przeciw,f locie na Skal­
dzie  p rzed A n tw er p ią  stojącej.  R oz um ie  się, 
Ż.e wolna ko munikacya  z H o l a n d y ą n a  Skaldzie,  
która dotychczas miejsce mia ła ,  n i e p o w in n a  
być za tamowaną .  D o n o s z ą  mi ku m e m u  naj­
wię ks ze mu  zadz iwien iu ,  iż podczas ,  kiedy 
J W P a n  zawiązujesz układy ,  przez robo ty  n a ­
pastnicze pod  ogniem dział  naszych kroki n ie ­
przyjacielskie rozpoczynają ;  w tym wzg lędzie 
marn h o n o r  oświadczyć J W P a r i u ,  że jeśli aż

- n  »; -■

Ad, Rom, 13, 3,

do po łudn ia  tych ro bó t  n iezaprzes taną,  ja znie­
wolonym będę ,  zapob iedz im mo c ą  oręża.  Je* 
s tem z największóm u sz ano w ani em  i t, d,  — 
G en e ra ł  piechoty

( p o d p . )  G ene ra ł  C h a s s e . 4'

Z  d n i a  3. G r u d n i a .
A m s t e r d a m  e r  H a n  d e l s  b l  a-d zawiera 

nas tępujące  wiadomości  p rywatne  z An twerp i i  > 
z dn,  2. G ru d n ,  po po łu d n iu  o godz.  2.: Gdy  
wczoraj  i podczas  nocy zeszłej  bomba rdow an ie  
z warowni  powoln ie  tylko i z znacz nem i  p rze­
rwami  w y k o n yw an em  by ło ,  dzisiaj zrana gwał­
towniejsze rozpoczęto  bo m b a rd ow a ni e  przeciw 
b a t e ry om  f ra ncuzk im,  które trwa aż do obe­
cnej  chwili .  N a  miasto dotąd  niestrzelano,  
chociaż powsze chn ie  twie rdzą,  że Marszałek 
Gera rd  warunków G ene ra ł a  Chasse nieprzyjął .  
P o d o b n o  toczą się je szcze układy  w tej mie ­
rze .  P ie rwsze  dzieła for tyf ikacyjne F ra n c u ­
z ów  ogień warowni  prawie zu pe łn i e  zniszczył,  
a zalewy sprawione  p rzez wysadzenie  grobli 
p od  warownią  Bourght  tak są znaczne,  iż po ło­
że n ie  F r a n c u z ó w  już samo przez się krytyczne 
przez  to bardzo się pogarsza.  Mów ią  tu dużo,  
że  już wielu F ra nc uz ó w  poległo na placu ;  nie- 
m o g ł e m  wszelako nic  o tern dowiedzieć się 
z pewnośc ią .4'

Z  nad g ranicy donosz ą  pod dn .  2. G r u d n i a :  
„ Z d a je  s ię ,  że wojska wczoraj  w Hoogs traa ten  
spodz iewane  tam je szcze n iep rz yby ły ,  chociaż 
dn ia  wymie n ion ego  wielki spost rzegano  ruch  
w armii  francuzkiej .  R oz u m ie ją ,  iż te p o r u ­
szenia przedsięwzięto w zamiarze konce n t ro wa­
n ia  armii  około samej  A ntw erp i i ,  K an on a d a  
onegdajsza dla tego została rozpo cz ę t ą ,  po n ie ­
waż nieprzyjaciel  prace swoje zbyt  był  przybli-  
żył pod  same wały warowi,  O  rezul tatach 
wczorajszej  kanonady  zbywa do tąd  na pe w ni e j ­
szych wiadomościach.  T y l e  j ednak  pewna ,  że 
p ierwsze wystrzały wielu F ra nc u z ów  t rupem 
położyły,  i chociaż gazety  belgijskie o tern ści­
słe zachowują mi lczen ie ,  uwiadomienia  te j e ­
dnak za n ie za wo dn e  poczytać należy.  L iczba  
chorych w wojsku francuzkietn co dzień się 
pomnaża .

B e l g i a .
B o r g . e r h o u t ,  g ł ó w n a  k w a t e r a  a r m i i  

f r a n c u z k i e j ,  d.  I .  G r u d n .  w p o ł u d n i e .  
A b y  wojsku sprawić u lgę ,  rozkazano  5. pu łk o­
wi l in iowemu dywizyonu  Sehas t ianiego i 52, 
dy w iz y o nu  Jam in ,  mieć  udział  W pracach oblę- 
żniczych .  Ciągle padają bo mb y  w przykopy;  
twierdzą powszechn ie ,  że żo łnierz  korpusu in ­
ż y n i e r ó w ,  w obecności  którego jedna homba 
spadła,  tyle miał  przy tomności  umysłu ,  iż przy­
skoczywszy lp n tę  wyrwał .  Z resz tą  d roga zasła­
niająca dość daleko poprowadzona^ aby nas  za-
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b ezp i e czy ć  p r z e d  t u ł a m !  dz i a ł .  —  O godz. 3. 
Of i ce r  s z t a bu  g e n e r a l n e g o  p ę d z ą c c z w a ł e m ,  te­
go  m o m e n t u  p r z y n o s i  w i a d o m o ś ć ,  ź e  500  H o ­
l e n d r ó w  u cz y n i ł o  w y c i e c z k ę ;  zda j e  s i ę ,  ź e  
chcą  na sze  p r ac e  znis zczyć ,  kiedy s i ę za o pa t r z y -  
li w ł o p a t y  i mo ty k i ;  p r z y j m ą  ich j e d n a k  żo ł ­
n i e r ze  na s i ,  jak s i ę  n a l e ż y ,  n i e m o g ą c  s i ę  j uż  
doc zekać  r o zp oc zę c i a  walki ;  t u s z y m y  więc so­
bie,  ź e  to p r zed s i ęw z ię c i e  w a ro wn i  n a  n i c z e m  
sp e ł z n i e .  —  D e s z c z  pad a  u l eyvny;  po w ie t r z e  
o k r o p n e  a b ło t o  po  n i s k i ch  t r a k t a ch  n i e p o z w a l a  
i n a c z e j ,  j ak  k o n n o  zbl i żyć s i ę  d o  p r z y k o p ó w ,  
Ż o ł n i e r z y  p o w ra ca j ą cy ch  o d  r o b ó t  an i  p o zn a ć  
n i e p o d o b n a ;  a le  to i ch  m ęs tw a  b y n a jm n ie j  nie-  
o s ł a b i a , —  W c z o r a j  o d s ł o n i o p o  b a t e r y e  f r a n -  
cuzk ie .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn i a  29. L i s t opa da .

P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  
d n i a  28. O b r a d y  n a d  a d r e s e m .  P a n T b o u -  
v e n e t  m ó w i  p r z e c i w  n i e m u ;  P .  R o u l  za  n im ,  
k tóry w swo je j  n i e c o  za go rz a ł e j  m o w i e  p o ­
w ie d z i a ł  m i ę d z y  i n n e m i :  „ T o  ty lko  o p p o z y -  
c y a ,  która  p r z e z  sw o je  d e k l a m a c y e ,  o  n i e ­
s p r a wi e d l iw o śc i  k tó rych  s a m a  jest  p r z e k o n a n ą ,  
n i e r z ą d  i r o k os z  w zn i e c i ł a .  A  tak była  o n a  
t w ó rc z y n i ą  o w e g o  c o m p t e - r e n d u . “  ( S z e m r a ­
n i e  na l e w e j ;  p r z e r y w a n i e )  P r e z e s :  , , -WPa-  
no w fe  n i e m a c i e  p r a w a  p r z e r y w a ć  m ó w c y ;  
p o z w ó lc i e  t y m ,  co  s i ę  o św ia d cz a j ą  za a d r e ­
s e m ,  aby  w o l n o  i o tw a rc i e  wyrzek l i  z d a n i e  
swo je ,  a w te n c z a s  m y  z r ó w n ą  c i e rp l iw ośc i ą  
p r ze c i w n i k ó w  s ł uc h ać  b ę d z i e m y . “  —  P ,  R o u l :  
„ O p p o z y c y a  na p i s a ł a  i w yd a ł a  o w e  c o m p t e -  
r e n d u ,  ów man i f e s t  k rw i  p r a g n ą c y ,  k tóry w d. 
5.  t 6. C ze rw c a  m i ę d z y  p o sp ó l s t w o  ro z d z i e l a ­
no .  ( O k r o p n e  p o w s t a w a n i e  na  l e w e m  s k r z y ­
d l e ;  6 tok ro tne  o k r z y k i :  do  p o r z ą d k u !  d o  p o ­
r z ą d k u ! )  P a n  R o u l :  T a k  j e s t  M P a n o w i e ,  
w zn i e c a j ą c  b u n t y  p o  u l i c ach ,  d ążą  do  s z e r z e ­
n ia  r o ko s zu  p o w s z e c h n e g o .  O w e  n a z w y :  
„ D o k t r y n e r y ,  p r a w n y  ś r o d e k “  n i e z a s t r a sz ą  
Czc igodnych  m ę ż ó w ,  d o  r z ę d u  t e g o  ś ro dka  
na l e ż ą c y c h .  D o k t r y n e r y  us t a l i l i by  j u ż  byl i  
s zczęśc ie  F r a n c y i ,  g d y b y  o p o z y c y a  u s i ł o w ań  
i ch  n i e n i w e c z y ł a .  Z a n i m  z s t ąp i ę  z t r y b u n y ,  
g an i ć  m u s z ę  j e s zc z e  p o m i n i e n i p  w z g l ę d e m  
z n a m i e n i t e g o  M in i s t r a ,  k tó r ego  z g o n  o p ł a k u ­
j em y .  Ż ą d a m ,  a b y  u m i e s z c z o n o  w a d re s i e  
pa r ag raf  na p a m i ą tk ę  P a n a  K.  P e r i e r a  , o d p o ­
wiada j ący  n a  w s p o m n i e n i e  o n e g o  w m o w i e  
K ró l a  o d  t r o nu .  ( W i e l e  g ł o s ó w :  D o b r z e ,  
z g a d z a m y  s i ę . )  P a n  H a v i n  m ó w i ł  p r ze c i w  
ad re s o w i .  C z y n i  o n  za r z u t  M i n i s t r o m ,  źe  
n i c z e g o  r ze c zy w i ś c i e  n i e d o p i ę l i ,  n i g d z i e  w o- 
b r o n i e  g o d n o ś c i  FTancy i  n i e w y t r w a l i .  P y t a ­
n i e  be lg i j sk ie  w le cz e  s i ę  d o t ą d  n i e z a ł a tw io -  
n e ;  o  s m u t n y c h  l o sa ch  Po l sk i  n i k o m u  w Mi-

nisteryum ani n a w e t  s i ę  n i e m a r z y ł o ;  t r z e b a b y  
b y ł o  także  d o k ł a d n i e j  s i ę  o ś w ia d c z y ć  w z g l ę ­
d e m  A n k o n y ,  X i ę c i a  O t t o n a  i i n n y c h  p r z e d ­
m i o t ó w  pol i t yk i .  N i e w y p a d a  ż ą da ć  of i a r  o d  
k r a ju ,  n i e w y t ł ó m a c z y  wszy m u  p r z y c z y n ,  d l a  
k tó r ych  j e  ina p o n o s i ć .  O s t a t n i e  M i n i s t e r y u m  
p r z y o b i e c y w a ł o  r o z b r o j e n i e ,  a z a mi a s t  t e g o  
b yc  m o ż e ,  ź e  na s t ąp i  wo jna  p o w s z e c h n a .  
A  jak ież  p o c z y n i o n o  p r z y g o t o w a n i a  w r a z i e  
w y b u c h n i e n i a  o n e j ?  M ó w c a  roz t r z ą sa  n a s t ę ­
p n i e  w e w n ę t r z n e  p o ł o ż e n i e  F r a n c y i ,  k tó r e  
mu s i ę  z da j e  b y ć  n a d e r  z a n i e d b a n e ,  o ś w i a d ­
cz a j ąc  n a r e s z c i e ,  iż g ło s o w a ć  b ę d z i e  p r z e c i w  
a d r e s o w i ,  j e ś l i  l i c z n e  p o p r a w k i  n i e b ę d ą  d o  
n i e g o  p r z y ł ą c z o n e .  —  P a n  G i r a u d  b r o n i  o -  
g ł o s z e n i a  s t o l i cy  za b ę d ą c ą  w s t a n i e  o b l ę ż e ­
n i a ,  c h w a lą c  p r z y t e m  z m a r ł e g o  P e r i e r a .  __
P a n  L a d e  w ch o d z i  w p y t a n i e ,  c zy  s i ę  Karo-  
l i s t y c z n e j ,  c zy l i  t eż  r e p u b l i k a ń s k i e j  ba rd z i e j  
o b a w i a ć  n a l eż y .  T u s z y  s o b i e ,  ż e  p y t a n i e  
be lg i j sk i e  w kr ó t ce  zo s t a n i e  u c h y ł o n e m ,  r o z u ­
m ie j ą c  j e d n a k ,  źe  o d  s p o s o b u  u c h y l e n i a  z a ­
w i s ną ć  b ę d z i e  w o jn a  a l bo  pokó j .  N i e c b c e  
wsze l ako  g ło s o w a ć  za a d r e s e m ,  jeśl i  n i e d o ł ą -  
c zą  p a r a g r a f u ,  g a n i ą c e g o  o g ł o s z e n i e  s t o l i cy  
za  b ęd ą c ą  w s t an i e  o b l ę ż e n i a .  P a n  D u p o n t  
d e  1’E u r e  daj e  n i e k t ó r e  w y ja ś n i en i a  o s t a n i e  
o b l ę ż n i c z y m  mias t a  N i m e s  w S i e r p n i u  ro k u  
183®- —  P a n  do  C o r c e l l e s  w c h o d z i  g ł ęb i e j  
w o s ą d z e n i e  po l i t yk i  M i n i s t e r y u m ,  z a r zu ca j ąc  
m u ,  w a h a n i e  s i ę  i n i e s t a ło ść .  O  z a m a c h u  
z dn .  ag. L i s t o p .  m ó w i  z u s z c z y p l i w ą ‘ i r o n i ą .  
D z i w i  g o  to m o c n o ,  ź e  wo jsko  f r a n c u z k i e  
p o d d a n o  p o d  r o z r z ą d z e n i e  o f i c e ró w  a n g i e l ­
sk i ch .  T e  o s t a tn i e  o ś w ia d c z e n i a  sp r a w i ł y  
g ło ś n e  s z e m r a n i a  w I z b i e ,  wś r ód  k t ó r ych  P„ 
d a  C o rc e l l e s  m o w y  swoje j  dok ońc zy ł .  —  P a n  
d e  SalVer t e  m ó w i  t akże  p r ze c i w  ad re s o w i . '  
O p i s u j ą c  z a b u r z e n i a  w W a n d e i  wyraża  s i ę  
i r o n i c z n i e  w z g l ę d e m  c z u w a ją ce j  c z y n n o ś c i  
M i n i s t e r y u m ,  która  p r z y w ó d z c y  GuiJJeminoC 
u c i e c z k ę  u ła tw i ł a  i n a w e t  m n ó s t w o  ak tów  n o ­
g a m i  o b d a r z y ł a  , tak źe  naksz t a ł t  a u t o m a t ó w  
u c i e c  rnogly.  ( Ś m i e c h . )  W z y w a  o n  P a n a  
B e r r y e r ,  aby  w z g l ę d e m  n i e p o j ę t e g o  z s o b ą  
p o s t ę p o w a n i a  I z b i e  o b j a ś n i e ń  jak i ch  u d z i e l i ć  
r a cz y ł .  —• „ Z w r a c a m  t e r az  u w a g ę  I z b y  n a  
X i ę ż n ę  B e r r y ,  P ł a c i m y ź l i  d la  tego  ca ł ą  z g r a ­
j ę  po l i cy an tó w ,  aby  X ię ź n a  ca łą  F r a n c y ą  b e z ­
ka rn i e  ob j e ż d ż a ć  m o g ł a  i p r z e z  6 m ie s i ę cy  j ą  
p o d b u r z a ć  i w i c h r z y ć ?  Z d a j e  s i ę ,  ź e  ta d z i ­
w na  n i e o b r o t n o ś ć  pol i cy i  z  je j  w ła sn e j  wo l i  
p o c h o d z i ł a ;  g d y m  więc  s i ę  d o w i e d z i a ł  o  u -  
t w o r z e n i u  no w eg o '  M i n i s t e r y u m ,  m i m o w o l n i e  
t e s ł o w a  w y r z e k ł e m :  T e r a z  p r z y a r e6 z t u j ą
X i ę ż n ę  B e r r y .  W i d o c z n a ,  ź e  to s ię s tać m o ­
g ł o ,  ź e  n a s t ę p n i e  z e  s t r o n y  a g e n t ó w  z a c h o ­
dz i ł y  z d r ó l n o ś c i  a l bo  z d r a d a .  T e r a ź n i e j s z e
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fidinisteryuro oś w ia d cz y ło , i e  pójdzie w  ślady 
przesz łego;  irzeba ivięc od n i eg o  zasięgać  
objaśnień w tej sprawie.  Cłwszem,  więcej  
j eszcze żą d a m y ; wymagam ś ledztwa ,  które 
Izba  w porozumieniu  z rządem przedsię-  
wziąść powinna.  (Zgadzamy s i ę ! ! )  H o n o r  
o p p o z y c y i ,  którą ciągle obwiniają o podbu­
rzen ie kraju,  w y c i ą g a  takiego poszukiwania  
po swoich oszczercach.  Pod tern zastrzeże­
n i e m  g łosuję za adresem .*1 1— Pan Th ie rs  
( z  miejsca swego).* „ Je ś l i  Izba tego życzy,  
o d po w ie m  Panu Salverte natychmiast .  ( D o ­
b r z e ! )  InsiDuacye gorsze są od  skarg. J e ­
śli Izba dokładnych od em ni e  wymaga d o w o ­
dów,  wyjaśnień niezbitych,,  muszę mieć  czas  
wolny  aż do jutra, gdyż wiele jest faktów ad- 
ministracyi mojej, obcych.  Tym cz ase m  przy­
cinki Pana Salverte tak są obrażające,  iż na­
tychmiast oświadczyć p o w i n i e n e m ,  źe są zu­
p e łn ie  bezzasadne.  Gdyby się  naczem op ie ­
rały,  poprzednik mój niebyłby dope łni ł  obo­
wiązków s w o ic h ! 11 —  Głos jeden? „ P rz ec ie ż  
to właśnie twierdzenie n a s z e !11 — Izba żąda,  
aby Pan Th ie rs  usprawiedl iwienie swoje dla 
braku czasu na dzień jutrzejszy odłożył .  —  
Ku  końcowi  posiedzenia W .  Zachowawca  
pieczęc i  broni  postępowania Sądu w sprawie  
Pana  Berryera .11

Z  nad granicy hiszpańskiej  d o n o s z ą ,  źe  
były Minister hiszpański przybyły do Tarbes,  
którego miano osadzić w więz ieniu w Mahoń,  
w ubiorze mnicha za pomocą xięży do Fran-  
eyi uszedł .  Uciekając przez pasmo gór  Ga-  
w r n i  upadł i znacznie s ię  skaleczył'.

V W V W W  W W .W W 1

Rozmaite wiadomości.
P e w i e n  lekarz amerykański ogłos i ł  publi­

c z n i e ,  że po&iada tajemnicę,  każdego cz ło ­
wieka,  m ęż czy zn ę  czy kobietę ,  gdyby sobie  
t ego życzył , ,  zrobić otyłym lub chudym.

W  P aryżu  wyszło ju ż  z ł  m ody brać d am o m  
m ia r ę  na  suknie  i stary ten  zwyczaj w ynagra-  
dzajią wprowadzeniem , biustów,, zupełnie^ do 

jsywejj osoby p o d o b n y c h ,  e lastycznych i  m ięk ­
k ich .  Już. te raz  n ie idzie  krawiec do dam y b rać  
m i a r ę ,  le c z  uprasza tylko , ażeby  m u  biust po- 
s ła n o .  —  E le g an c i  n o szą  kołnierzyki z  d rz e ­
w a ,  czyli raczej: z p ap ie ru  d rew n ianego  ,  k tóre  
mają tę  zale tę ,  źe pogiąć się n iem ogą.

Biedakcya oświadcza Czyte ln ikom  swoim,, ze 
dalszy ciąg O kó ln ika  P a p ie ż a  dó B iskupów  
Królestwa Polskiego we C zw artek  dop ie ro  m o­
że  być u m ie sz c z o n y ,. pon iew aż  przetl Ś rodą 
m e n adchodz i  pocz ta W arszaw ska.

S p r o s t o w a n i e .
"W num . wczorajszym str. 1521., słup prawy, wiersz 

30, czytaj zamiast »nienawtdzi« , »nienawieclzi.“

Nauczyciel  gimnazyalny w W roeławiu, w któ­
rego domu  mówi  się po francuzku i po pohku,  
ofiaruje się młodz ieńców do  siebie przyjąć na 
pensyą.  Bl iższą wiadomość udzieli JP. X,  
K re ib ig ,  przy ulicy St. K atarzyny  pod  N o .  1 4 .

Alfred R ichard See bass,
fabrykan t delikatnych tow arów  żelaznych do 

strojów^
zjechał n a  ja rm ark  tutejszy poraź  p ie rw szy  z fa­
brykatami swerni doskonałej  ro b o ty ,  składają- 
cem i się  z najnow szych  i n a j m o d n i e j s z y  e h 
t o w a r ó w  d o  s t r o j u  d l a  D a m  i M ę ż ­
c z y z n ,  jakoto z  n a r a m ie n n ik ó w ,  zausznic 
w n ajkunsz tow n ie jszych  kształtach elastycznie 
z r o b io n y c h ,  zam ków  do przepasek Sevignees, 
F e ro n ie rs ,  krzyży, naszyjników, haczyków do 
rob ien ia  p o ń c z o c h ,  do  kluczy, o zd o b n y c h  łań ­
cuszków do  zegarków  k ie szonkow ych ,  pieczą­
tek ,  szpilek d u ż y c h , p ierścieni na  w y b ó r ,  po- 
większej części o z d o b io n y c h  sta lą ,  z ło tem  i 
p raw dziwem i drogiem i k am ień m i,  guziczków 
do półkoszulcz, zam eczków  do płaszczy, krze- 
siwek kieszonkow ych i z wielu innych  u lub io­
n y c h  m o d n y c h  r ze czy ,  które się  szczególniej 
n a  upo m in k i  na  gwiazdkę stosują. —  Fabryka­
ty te odznaczają  s ię  szczególnie j trwałością i 
bardzo  gus tow nym  kształtem i w k a id e m  m ie­
ście podobały  się  bardzo. W y ż e j  w ym ieniony 
pochlebia sobie tedy ,  źe szanow na Publiczność 
raczy  go zaszczycać licznem i odw iedz inam i.  — 
C eny  po jedynczo  i ryczałtem są, bardzo um iar­
k o w a n e .  B u d a ,  w której się towary te sprze- 
daw ają ,  zna jdu je  się n a  Starym, ry n k u  naprze- 
ciwko odw achu.

Swieź-e ostrzygi angielskie dostać można 
w H a n d lu  W i n n y m  przy ulicy W o d n e j  No. 
i84> w d o m u  Bergera .

G. P e s k a r y.
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